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SYNOPSIS
„Trener bardzo osobisty” to historia George’a Dryera (Gerard Butler), byłego gwiazdora piłkarskich boisk, który po zakończeniu kariery stara się naprawić popełnione dla ulotnej sławy życiowe błędy. Pragnąc odbudować relacje z byłą żoną Stacie (Jessica Biel) oraz dziewięcioletnim synkiem Lewisem (debiutant Noah Lomax), George jest w stanie pójść na największe kompromisy. Na początek zgadza się zostać trenerem drużyny piłkarskiej, w której mały występuje. Wszystko wydaje się zmierzać w dobrym kierunku, jednakże podejmując się tego wyzwania, George nie był w stanie przewidzieć zainteresowania ze strony atrakcyjnych matek pozostałych piłkarzy, które zaczynają coraz bardziej agresywnie starać się o jego atencję. Nie mógł również przewidzieć, iż sponsor drużyny, odnoszący sukcesy biznesmen Carl King (Dennis Quaid), ma własne plany związane z jego gwiazdorską osobowością. Jak biedny George ma odzyskać szacunek syna i miłość byłej żony, jeśli wszyscy wokół rzucają mu pod nogi romantyczno-biznesowe kłody?

Produkcją „Trenera bardzo osobistego” zajęły się Nu Image/Millennium Films oraz AndreaLeone Films, scenariusz napisał Robbie Fox, a film wyreżyserował Gabriele Muccino, twórca odnoszących sukcesy na całym świecie „W pogoni za szczęściem” oraz „Siedmiu dusz”. Obok Gerarda Butlera, Jessiki Biel, Dennisa Quaida oraz Noah Lomaxa w filmie wystąpili Uma Thurman, Catherine Zeta-Jones, Judy Greer oraz James Tupper. Autorem zdjęć został Peter Menzies Jr., scenografią zajął się Daniel T. Dorrance, kostiumy stworzyła Angelica Russo, a za montaż odpowiadał Padraic McKinley.

STAWKA MECZU
George Dryer (Gerard Butler) był niegdyś światowej klasy piłkarzem, który zachwycał swoją grą fanów na stadionach całej Europy, jednakże widzowie „Trenera bardzo osobistego” poznają go jako bankruta przybywającego do małego miasteczka McLean w stanie Wirginia. George pragnie naprawić w zasadzie nie istniejące relacje ze swoim dziewięcioletnim synem Lewisem (Noah Lomax), z którym w ciągu pięciu lat od rozwodu z piękną Stacie (Jessica Biel) widywał się raczej sporadycznie. Mężczyzna jest świadomy swych przeszłych przewinień, liczy jednak wyrozumiałość bliskich mu niegdyś osób, pragnąc odmienić swoje oraz ich życie. Wprowadza swój plan w życie od znalezienia pracy niedaleko miejsca zamieszkania Lewisa, aby zacząć wynagradzać chłopakowi stracony czas. Stacie kibicuje takiej postawie, przekonuje więc George’a, by został trenerem drużyny piłkarskiej syna. Gdzieżby jej przyszło do głowy, że jej były mąż zostanie przy okazji uznany przez matki młodych zawodników za ideał mężczyzny!

Pierwsza nadciąga Barb (Judy Greer), rozwódka poszukująca każdego możliwego potwierdzenia swojej atrakcyjności. Następnie na horyzoncie pojawia się Denise (Catherine Zeta-Jones), niegdyś pnąca się po szczeblach kariery prezenterka telewizyjna, obecnie znudzona swoim życiem kura domowa, która oferuje George’owi – nie bez dwuznaczności i podtekstów – pomoc w zdobyciu pracy komentatora sportowego. Nie można także zapominać o sponsorze drużyny, bogatym ponad miarę Carlu Kingu (Dennis Quaid), który szybko zaprzyjaźnia się z nowym trenerem, by móc chwalić się przed wszystkimi współpracownikami zażyłością z gwiazdą o światowej renomie. Nawet żona Carla, Patti (Uma Thurman), która przez wszystkie te lata nie zdradziła zdradzającego ją nagminnie mężulka, traci dla George’a głowę, gdyż ten wydaje jej się być dosłownie wszystkim, czym Carl nigdy nie potrafił dla niej być.

Na boisku George może sprawować całkowitą kontrolę i niepodzielną władzę, prowadząc swoich młodych podopiecznych do zasłużonych zwycięstw, ale poza murawą nie ma na to żadnych szans. Jego życie zamienia się w prawdziwy – choć niewysłowienie przyjemny – koszmar, ponieważ wszystko, co się wokół niego dzieje, przeszkadza mu w spędzaniu czasu z synkiem. W jaki sposób George ma się skupić na nauce bycia dobrym ojcem, przy okazji naiwnie wierząc w możliwość odzyskania miłości uroczej Stacie, kiedy pół miasteczka, w którym mieszka, wydaje się walczyć o jego względy?

PIŁKA W GRZE
Historia, którą widzowie będą obserwować na ekranie, nie wzięła się znikąd – została oparta na faktach. Jej geneza sięga czasów, kiedy Jonathan Mostow, jeden z producentów „Trenera bardzo osobistego”, świętował sukces wyreżyserowanego przez siebie „Terminatora 3: Buntu maszyn”. Mostow chciał spędzać więcej czasu z synem, zgłosił się więc do roli asystenta trenera drużyny baseballowej, w której jego malec występował. Właśnie wtedy poznał scenarzystę Robbiego Foxa („Poślubiłem morderczynię”), który był trenerem drużyny. „Wiosną 2004 roku Jonathan Mostow, facet, którego znałem jako świetnego reżysera i producenta filmowego, został ni z gruszki, ni z pietruszki moim asystentem”, opowiada Fox. „Pomyślałem sobie od razu, że jeśli się zaprzyjaźnimy, może uda nam się zrobić kiedyś wspólnie film. To w końcu Hollywood”, dodaje ze śmiechem.

Fox wiedział, że musi pokazać się z jak najlepszej strony, by przekonać Mostowa, posiadającego ówcześnie kontrakt z Sony Pictures, by ten zlecił mu napisanie scenariusza filmowego. Pomysł przyszedł mu do głowy dość niespodziewanie, kiedy wysłał rodzicom swoich podopiecznych e-maila z przypomnieniem o odbywającym się następnego dnia treningu. „Była 2 rano, skończyłem pisać inny scenariusz i wysłałem rodzicom dzieciaków e-maila: ‘Cześć ludziska, jutro trening – lepiej się pojawcie’”, wyjaśnia Fox. „Minutę później usłyszałem dźwięk przychodzącej wiadomości. Kiedy o 2 rano dostajesz natychmiastową odpowiedź, myślisz sobie, że albo wysłałeś e-maila na zły adres, albo do rodzica, który jest poza biurem/miastem i ustawił sobie automatyczną odpowiedź”, kontynuuje scenarzysta. „Okazało się, że była to jedna z mam, która odpisała – w scenariuszu pojawia się dokładnie ten sam tekst; tę postać gra Catherine Zeta-Jones – co następuje: ‘Cześć, trenerze! Ależ późno wysyła Pan e-maile…”, dodaje z uśmiechem Fox. „Nie odpowiedziałem, ale kilka minut później przyszła kolejna wiadomość: ‘Wiem, że Pan tam jest, trenerze. Może Pan uciekać, ale nie zdoła się Pan ukryć!’ Postąpiłem jak każdy szanujący się scenarzysta: wydrukowałem e-maile i następnego dnia, podczas treningu, pokazałem je Jonathanowi”.

Jonathan Mostow, który napisał i wyreżyserował takie hity jak „Incydent” czy „U-571”, wspomina tę historię w następujący sposób: „Pewnego dnia, w przerwie meczu treningowego, Robbie podszedł do mnie i opowiedział mi w kilku zdaniach pomysł na film. Akcja miała być osadzona w świecie baseballu. Brzmiało to mniej więcej tak: ‘Były zawodnik baseballowy, któremu szczęście nie sprzyja, bowiem to rozwodnik, który nie radzi sobie w roli ojca, próbuje odkupić swe dawne winy i zrobić coś dobrego dla swojego syna – podejmuje się więc trenowania jego drużyny, lecz doprowadza go to do sypiania z matkami członków drużyny”, kończy ze śmiechem Mostow. „Od razu pokochałem ten pomysł! Przypomniał mi Szampon Hala Ashby’ego. Wiadomo było, kim jest główny bohater, jakie wynikną komediowe komplikacje, na czym będzie polegał wydźwięk emocjonalny całości. Powiedziałem Robbiemu, żeby poczekał, po czym zadzwoniłem do studia. Zareagowali podobnie jak ja, kilka dni później dostaliśmy zielone światło filmu”.

REKRUTACJA GERARDA BUTLERA
Fox od samego początku wyobrażał sobie głównego bohatera jako kogoś przypominającego Warrena Beatty’ego w „Szamponie”. „Wymyśliłem go jako przystojnego faceta, który zawodowo grał w baseball – któż lepiej uruchomiłby wyobraźnię znudzonych życiem gospodyń domowych z małego miasteczka? Tego typu faceci sprawiają, że mamy zaczynają z powrotem o siebie dbać, nakładać szminkę, zakładać wysokie szpilki, a ojcowie wyciągają zeszyty na autografy”, dodaje scenarzysta. Oczywistym stało się więc, iż protagonistę musi zagrać ktoś w typie współczesnych hollywoodzkich gwiazdorów jak George Clooney, Tom Cruise LUB Gerard Butler.

Fox postanowił, że stworzy Dryera jako Szkota, który, tak się składa, grywał niegdyś zawodowo w baseball – wszystko, żeby w odpowiedni sposób „sprzedać” pomysł Butlerowi. Kiedy scenariusz został ukończony, Fox i Mostow wysłali go do producenta Alana Siegela, menedżera i wspólnika aktora. Siegel tak wspomina swoją pierwszą reakcję: „Robbie Fox wykonał kawał dobrej roboty – te postaci dosłownie wyskakiwały z kart scenariusza! Widziałem w tym bohaterze samego siebie. Gerry musiał w tym zagrać”. Kiedy Butler przeczytał scenariusz, zareagował podobnie: „Z miejsca wiedziałem, że to projekt, w którym chcę wziąć udział. Stwierdziłem, że nakręcenie tego filmu będzie dobrą zabawą, że będziemy mogli poruszyć widzów i wywołać na ich twarzach szczery uśmiech”. Mając Gerarda Butlera w roli głównej, Fox i Mostow wyruszyli na poszukiwania odpowiedniego reżysera.

ZDOBYCIE GABRIELE MUCCINO
„Na stanowisko reżysera poszukiwaliśmy kogoś, kto byłby w stanie przenieść na ekran nie tylko zabawne momenty scenariusza, ale także jego emocjonalny wydźwięk”, mówi Mostow. „To opowieść pełna humoru, ale jest w niej także zawarte ważne i poruszające przesłanie na temat rodzicielstwa oraz ojcostwa. Chcieliśmy więc filmowca, który udowodnił w swoich wcześniejszych filmach, że potrafi radzić sobie z podobnymi tematami”. Wraz z Butlerem i Siegelem doszli do porozumienia, że powinni zatrudnić włoskiego reżysera Gabriele’a Muccino, którego film „W pogoni za szczęściem”, również opowiadający o relacjach ojcowsko-synowskich, bardzo im się podobał. „Znałem go wcześniej, bardzo lubiłem jego filmy – w szczególności te włoskie”, wspomina Butler. „Mają w sobie tyle niespożytej energii, niesamowitą płynność, nieustanną akcję, świetnie napisanych bohaterów. Wiedziałem, że Gabriele jest odpowiednią osobą do tego projektu”.

Sam Muccino wspomina, że projekt spodobał mu się od pierwszej lektury. „Kiedy reżyser szuka dla siebie kolejnego projektu, krąży wokół kilku różnych scenariuszy i próbuje zrozumieć, który jest dla niego najbardziej osobisty. Nie musi mieć w sobie nic autobiograficznego, wystarczy, że trafia w twoją wrażliwość, że doskonale rozumiesz cel tej opowieści”, informuje włoski twórca. „W tym przypadku jest to historia podróży, którą musi przebyć mężczyzna, by stać się lepszym ojcem i człowiekiem. Na taką podróż mogą wyruszyć jedynie ludzie, którzy są w jakiś sposób doświadczeni przez życie. To mnie przekonało”. 

METAMORFOZA BASEBALLU W PIŁKĘ NOŻNĄ
Nawet jeśli w momencie, kiedy Robbie Fox napisał pierwszą wersję scenariusza, twórcy mieli podpisaną umowę ze studiem, dość szybko okazało się, że nie mają wystarczających środków, by sfinansować projekt. Na szczęście film reklamowali swoimi nazwiskami Gerard Butler i Gabriele Muccino. Producent Kevin Misher, który pracował kiedyś w Universal Pictures, zaprzyjaźnił się z Jonathanem Mostowem w trakcie realizacji „U-571”. Posiadając własną firmę produkcyjną, Misher Films, dołączył do Mostowa, Siegela i Butlera, by wspomóc projekt doświadczeniem i funduszami. 

Misher doskonale wiedział, dlaczego projekt miał problemy z finansowaniem. „Osadzenie filmu w środowisku baseballu z miejsca odstraszyło wielu potencjalnych producentów, ponieważ ograniczało publiczność do Stanów Zjednoczonych”. Z tego właśnie względu wszyscy zgodzili się, by zamienić baseball na piłkę nożną. „Kiedy już przyzwyczailiśmy się do tej modyfikacji, doszliśmy do wniosku, że dzięki niej opowieść stała się ciekawsza. Fakt, że gwiazda światowej piłki nożnej uczy amerykańskie dzieciaki, podkreśla stan, w którym znalazł się główny bohater”, wyjaśnia Mostow. „George nie ma pieniędzy, sława wyblakła i przyszło mu żyć w jednym z nielicznych krajów na świecie, gdzie bycie gwiazdą piłki nożnej nie interesuje zbyt wielu osób”. Robbie Fox nie miał również większych problemów z taką zmianą w scenariuszu. „W momencie, kiedy w projekcie pojawiła się piłka nożna, od razu pojawiły się nowe oferty współpracy”, informuje z uśmiechem scenarzysta.

MILLENNIUM FILMS WŁĄCZA SIĘ DO GRY
Do ekipy dołączyła następnie producentka Heidi Jo Markel („Pożegnanie z niewinnością” z Clive’em Owenem i Catherine Keener; „Człowiek sukcesu” z Michaelem Douglasem). „Alan Siegel dał Heidi projekt, już zmieniony pod kątem piłki nożnej, a ona zaniosła go do Millennium Films – od razu przyciągnął ich uwagę”, opowiada Misher. „Tak bardzo chciałam pracować z Gerrym, że niemalże błagałam Alana o jakiś projekt”, opowiada Markel. „Kiedy przeczytałam scenariusz, który mi dostarczył, stwierdziłam, że to pomysł na miarę kolejnego Szamponu!”, zachwyca się producentka. „Branża jest obecnie skoncentrowana na wysokobudżetowych filmach napędzanych efektami specjalnymi lub postaciami superbohaterów, ale widzowie chcą czegoś innego – fantazyjnych produkcji osadzonych w rzeczywistości!” 

Markel zaniosła scenariusz do Aviego Lernera, Danny’ego Dimborta i Trevora Shorta z Millenium Films, którzy niemal natychmiast zgodzili się partycypować w finansowaniu projektu. Dołączył do nich również producent John Thompson, jeden z czołowych działaczy Millennium, który ma na koncie między innymi sukces „Niezniszczalnych”. „Podszedłem do tego jako do opowieści o ojcu, który chciałby odzyskać szacunek i miłość swojego syna, tyle że los sprawia mu po drodze wiele komediowych psikusów”, wspomina Thompson. Mając poparcie ekipy producentów z Millennium Films, oryginalni twórcy „Trenera bardzo osobistego” mogli wreszcie zrealizować swój ukochany projekt.

GWIAZDORSKA OBSADA
Połączenie scenariusza Robbiego Foxa, reputacji reżyserskiej Gabriele Muccino oraz charyzmy oraz atrakcyjności Gerarda Butlera sprawiło, że do projektu dołączyło wiele utalentowanych nazwisk. „Sam Gerry nie mógł pociągnąć całego filmu – projekt potrzebował kobiecych gwiazd, które nadałyby głębi i uroku wszystkim żeńskim bohaterkom Trenera bardzo osobistego”, mówi Mostow. Ostatecznie rekrutacja zakończyła się na Jessice Biel, Umie Thurman, zdobywczyni Oscara Catherine Zeta-Jones oraz aktorce komediowej Judy Greer, natomiast drugą główną rolę męską przyjął na swoje barki Dennis Quaid.

„Z mojej perspektywy chodziło o wszystko, co ten projekt oferował”, mówi Jessica Biel „Bardzo chciałam pracować z Gabriele’em, nigdy także wcześniej nie przyszło mi grać samotnej matki. No i możliwość wystąpienia u boku Umy, Catherine, Gerry’ego i Dennisa była niczym spełnienie marzeń”, zachwyca się aktorka. Z kolei Uma Thurman mówi: „Jestem wielką fanką twórczości Gabriele’a, a poza tym stwierdziłam, że to bardzo słodka historia familijna, a nie grywam zbyt często w tego typu filmach. Dużo z Gabriele’em rozmawialiśmy o tej postaci, dzięki temu lepiej ją zrozumiałam i potrafiłam wyciągnąć na światło dzienne te cechy, które sprawiają, że jest tak ciepła i zabawna!” Dla Catherine Zeta-Jones liczyły się podobne aspekty projektu. „Praca z Gabriele’em oraz tyloma wspaniałymi aktorami nad opowieścią, która jest równocześnie czarująca, poruszająca, głęboka i niemożliwie zabawna, sprawiły, że nie trzeba mnie było długo przekonywać”.

Judy Greer dodaje: „Chciałam pracować z Gabriele od momentu, kiedy obejrzałam jego włoski film Ostatni pocałunek. Później zakochałam się w W pogoni za szczęściem oraz Siedmiu duszach. Lubię tego typu opowieści o poszukiwaniu odkupienia przez zwyczajnych ludzi. Gabriele mówi o ich przygodach z prawdziwą pasją i szacunkiem, dzięki czemu jego filmy nie są jedynie romantycznymi komediami czy prostymi dramatami”. Dennis Quaid, opowiada z uśmiechem: „Uznałem, że scenariusz jest zabawny, znałem wszystkich ludzi zaangażowanych w projekt. Pomyślałem, że to będzie dobra zabawa, a tego także szukam przy okazji dobierania kolejnych ról”. Gerard Butler, również producent filmu, informuje natomiast, że „większość z tych aktorów przeważnie grywa główne role, ale tym razem zgodzili się być częścią wyjątkowego zespołu. Zatrudnienie ich wszystkich naraz było ryzykowne, ale dzięki temu film jedynie zyskał”, kontynuuje aktor. „Mając za partnerów takich zawodowców, nie mogłem ani przez chwilę odpuścić!”.

Gabriele Muccino uważa, że reżyser filmowy powinien mieć mocną osobowość, żeby motywować aktorów do wytężonej pracy oraz wskazywać im odpowiednią ścieżkę, która pokrywa się z kierunkiem, w którym podąża film. „W moich filmach staram się odzwierciedlać życie i wszystkie związane z nim niuanse. Głębię opowiadanej historii osiąga się dzięki aktorom, ich subtelnej grze, niewielkim gestom, mimice twarzy”, opowiada Muccino. „Dzięki temu widzowie wciągają się w oglądaną historię, mogą odnieść się do postaci, zrozumieć ich poczynania, zapomnieć, że oglądają film”. Producent John Thompson dodaje: „To idealna okazja dla Gabriele’a, aby pokazać swoje możliwości, pracując z aktorami tego kalibru i przenosząc na ekran tak piękną opowieść. On świetnie radzi sobie z aktorami, sprawił, że dali z siebie wszystko. Widzów czeka prawdziwa gratka”.

ODPOWIEDNI LEWIS
Poza Gerardem Butlerem oraz fantastyczną obsadą drugoplanową „Trener bardzo osobisty” potrzebował jeszcze jednego bardzo ważnego aktor, który wcieli się w Lewisa, synka George’a. Rolę otrzymał dziewięcioletni Noah Lomax, który pojawiał się wcześniej tylko w telewizji. „Znalezienie odpowiedniego dzieciaka do takiego filmu to bardzo trudne zadanie”, wyjaśnia Muccino. „Dzieci nie wolno oceniać tymi samymi kryteriami co dorosłych. Ich piękno tkwi w ich oczach, w sposób, w jaki na ciebie patrzą, w jaki zapominają o tym, kim są. Najlepsze przykłady to Sprawa Kramerów oraz Czarny rumak”, kontynuuje włoski reżyser. 

„Musieliśmy spędzić ze sobą wiele czasu, te sceny stały się jednak jednymi z moich ulubionych”, informuje Butler. „Lewis to zraniony mały ptaszek, który stara się chronić siebie oraz swojego ojca. Razem próbujemy naprawić moje dawne błędy. On ma w sobie coś z dorosłej osoby, rozumie wiele rzeczy. A ja muszę zdać sobie sprawę, że choć jestem jego bohaterem, od czasu do czasu go zawodzę”, kontynuuje aktor. „Kluczem był Noah, który idealnie wcielił się w tego małego człowieczka. Wierzę, że czeka go świetlana przyszłość”.

WYNIK KOŃCOWY
„Uważam, że widzowie powinni zobaczyć ten film, ponieważ to ciepła, wzruszająca i zabawna opowieść, świetnie zagrana przez wyborowych aktorów”, utrzymuje Mostow. „Gerard Butler jest naprawdę znakomity. Publiczność odkryje jego nieznane dotąd oblicze”. Słowa te potwierdza Misher: „To jego film, powstał dzięki jego pasji i zaangażowaniu. Członkowie obsady dołączyli do projektu ze względu na Gabriele Muccino, ale to właśnie Gerry był spoiwem”. Siegel dodaje: „To hołd dla filmów z lat 60. i 70. o zwyczajnych ludziach znajdujących się w szalonych sytuacjach. Ma w sobie mnóstwo poruszających momentów, ale także slapstick i histerycznie zabawne sceny! Każdy widz, nieważne, Włoch, Amerykanin czy Europejczyk, zrozumie przesłanie oraz zawarte w kadrach poczucie humoru”. Do pochwał przyłącza się także Markel: „Ten film czeka miano współczesnego klasyka, niewiele się takich obrazów kręci w dzisiejszych czasach”. A Thompson zauważa, że „to piękny film ku pokrzepieniu serc, dla całej rodziny – starszych i młodszych”.

„To komedia oferująca ciekawe refleksje na temat ludzkiej kruchości oraz wrażliwości”, wyjaśnia Muccino. „To elementy każdej dobrej komedii, ponieważ prowadzą do zabawnych, acz często słodko-gorzkich historii, z którymi każdy potrafi się utożsamić, które pomagają nam zrozumieć, kim jesteśmy i kim chcemy być”. Biel uważa, że największą zaletą filmu jest jego „autentyczność. Wszystkie zabawne momenty wynikają z sytuacji, które mogłyby zaistnieć bez problemu w rzeczywistości. Życie potrafi być zabawne, doprowadzać do upokarzających momentów, zaskakiwać, skłaniać do robienia szalonych rzeczy”. Thurman twierdzi, że „pod powłoką komedii i lekkiej parodii kobiecego spojrzenia na świat, ta familijna historia jest po prostu piękna”. Zeta-Jones dodaje z uśmiechem: „uwielbiam ten pomysł, że nikt nie wie, co się dzieje z kobietami, które pożądają Gerry’ego. Zaczynają nagle uważać, że to ten jeden jedyny, aż facet ma na głowie całą kobiecą drużynę piłkarską! Greer mówi, że „to ponadczasowa historia, opowiedziana w oryginalny sposób, z wieloma zabawnymi momentami”. Quaid podsumowuje, iż „to świetny film na randkę. Mamy faceta, który nie wie, co się wokół niego dzieje – stracił wszystko, co miało dla niego znaczenie i próbuje się w tym wszystkim odnaleźć”. Ostatnie słowo należy się jednak Butlerowi: „To śmieszny, emocjonujący i naprawdę interesujący film, który sprawia, że człowiek zaczyna się zastanawiać nad swoim życiem. Ma w sobie zarówno coś z Szamponu, jak i z Tootsie – z wszystkich klasycznych komedii romantycznych!”

OBSADA
GERARD BUTLER (George)

Po roli Leonidasa w przełomowej produkcji Zacka Snydera „300” Gerard Butler umocnił się na pozycji jednego z najbardziej pożądanych aktorów na świecie. Grywał wiele różnych ról – w „Brzydkiej prawdzie” Roberta Luketica, „Upiorze w operze” Joela Schumachera, „Linii czasu” Richarda Donnera, „Władcach ognia” Roba Bowmana, „Larze Croft Tomb Raider: Kolebce życia” Jana De Bonta, „Jej wysokości Pani Brown” Johna Maddena – ukazując za każdym razem swoją wszechstronność. Podkładał również głos pod jednego z bohaterów animacji „Jak wytresować smoka”, której druga część już niedługo zawita na ekrany kin. Niedawno widzieliśmy go w „Kaznodziei z karabinem” Marca Forstera oraz „Koriolanie” Ralpha Fiennesa. Od 2008 roku jest wraz z Alanem Siegelem współwłaścicielem firmy producenckiej Overture Films.

JESSICA BIEL (Stacie)

Od kilku lat jest uznawana za jedną z najciekawszych hollywoodzkich aktorek młodego pokolenia, niedawno potwierdziła to rolami w „Pamięci absolutnej” Lena Wisemana oraz „Sylwestrze w Nowym Jorku” i „Walentynkach” Garry’ego Marshalla. Największą sławę zdobyła „Wojną domową” Stephana Elliotta, „Iluzjonistą” Neila Burgera oraz „Państwo młodzi: Chuck i Larry” Dennisa Dugana. Zaczynała karierę w wieku czternastu lat u boku Petera Fondy w „Złocie Uleego”, później grała w takich filmach jak „Żyć szybko, umierać młodo” Rogera Avary’ego, „Teksańska masakra piłą mechaniczną” Marcusa Nispela oraz „Blade: Trójca” Davida S. Goyera. 

DENNIS QUAID (Carl King)

Każdą kolejną rolą udowadnia, że jest jednym z najbardziej charyzmatycznych aktorów naszych czasów. Zarówno w swoich najnowszych produkcjach „Surferka z charakterem” Seana McNamary oraz „Footloose” Craiga Brewera, jak i wcześniejszych filmach: „Władcy świata” Richarda Loncraine’a, „W doborowym towarzystwie” Chrisa i Paula Weitz, „Męskiej grze” Olivera Stone’a, „Częstotliwości” Gregory’ego Hoblita, „Ostatnim smoku” Roba Cohena czy „Interkosmosie” Joe Dantego. 

UMA THURMAN (Patti King)

Odkryta przez nowojorskich agentów w wieku piętnastu lat, Thurman stała się w ciągu ponad dwóch dekad kariery jedną z najbardziej przyciągających uwagę aktorek w Hollywood. Po raz pierwszy pojawiła się na srebrnym ekranie w roli Wenus w „Przygodach Barona Munchausena” Terry’ego Gilliama, dość szybko przyszły „Niebezpieczne związki” Stephena Frearsa oraz „Henry i June” Philipa Kauffmana. Z jej najsłynniejszych filmów warto wymienić „Pulp Fiction” Quentina Tarantino, „Gattaca” Andrew Niccola, „Rewolwer i melonik” Jeremiah Chechika, „Słodkiego drania” Woody’ego Allena, „Taśmę” Richarda Linklatera, „Vatel” Rolanda Joffe oraz obie części „Kill Bill” Quentina Tarantino. Niedawno zagrała również w „Uwodzicielu” Declana Donnellana i Nicka Ormeroda.

CATHERINE ZETA-JONES (Denise)

Wielokrotnie nagradzana aktorka, która od prawie dwóch dekad plasuje się na szczytach wszelkich notowań na całym świecie. Przełomową dla niej rolą była Elena z „Maski Zorro” Martina Campbella, później przyszły występy w „Osaczonych” Jona Amiela, „Traffic” Stevena Soderbergha, „Ulubieńcach Ameryki” Joe Rotha, „Okrucieństwie nie do przyjęcia” braci Coen oraz „Chicago” Roba Marshalla, za które otrzymała Oscara. Niedawno zadebiutowała na Broadwayu w „A Little Night Music” Stephena Sondheima, zdobywając za swój występ prestiżową Nagrodę Tony.

JUDY GREER (Barb)

Utalentowana aktorka komediowa, która potrafi również zagrać poruszającą rolę dramatyczną, Judy Greer ma na swoim koncie już ponad pięćdziesiąt filmów kinowych oraz dziesiątki ról telewizyjnych. Obecnie największą sławę przynosi jej serial „Mad Love”, a także film „Jeff wraca do domu” braci Duplass. Zagrała także w „Spadkobiercach” Alexandra Payne’a, „Miłości i innych używkach” Edwarda Zwicka, „Osadzie” M. Night Shyamalana, „Elizabethtown” Camerona Crowe’a, „Adaptacji” Charliego Kauffmana oraz serialach „Współczesna rodzina”, „Mam na imię Earl” oraz „Californication”.

NOAH LOMAX (Lewis)

„Trener bardzo osobisty” to jego debiut w pełnometrażowym filmie fabularnym, choć ten dziewięciolatek ma już za sobą wiele występów telewizyjnych, m.in. w serialu „Walking Dead”. Uznawany jest za jedną z gwiazd jutra. Dzięki roli Lewisa w „Trenerze bardzo osobistym” zakochał się w piłce nożnej.

EKIPA
GABRIELE MUCCINO (Reżyseria)

Karierę rozpoczął w 1998 roku pełnometrażowym filmem fabularnym „That’s It”, zdobywając za to nominację reżyserską do prestiżowej nagrody David di Donatello, włoskiego odpowiednika Oscara. W 2001 roku jego „Ostatni pocałunek” okazał się wielkim hitem, zdobywając rok później Nagrodę Publiczności prestiżowego Sundance Film Festival i otwierając Muccino drogę do światowej kariery. W Stanach Zjednoczonych nakręcił „W pogoni za szczęściem” oraz „Siedem dusz”, w obu główną rolę zagrał Will Smith, a teraz „Trenera bardzo osobistego”.

ROBBIE FOX (Scenariusz)

Studiował scenopisarstwo na Uniwersytecie Nowego Jorku, pierwszym wyzwaniem w jego karierze było nakręcenie na potrzeby Columbia Pictures’ Discovery Program krótkometrażowej adaptacji „Wielkiego Gatsby’ego”. W trakcie kariery napisał wiele hitów, w tym „Moją dziewczynę” Howarda Zieffa, „Poślubiłem morderczynię” Thomasa Schlamme’a czy „Zastrzelić Elizabeth” Baza Taylora, a także oryginalny musical sceniczny „The Gift”. Obecnie pracuje nad „Gilligan’s Island” dla Warner Bros. 

KEVIN MISHER (Produkcja)

Pracował w HBO, Universal Pictures oraz Tri-Star Pictures. Wraz ze swoją firmą producencką Misher Films pomógł powstać takim filmom jak „Wrogowie publiczni” Michaela Manna, „Fighting” Dito Montiela oraz „Królewna Śnieżkę” Tarsema Singha. Obecnie pracuje nad „No Blood, No Guts, No Glory” Cary’ego Fukunagi.

JONATHAN MOSTOW (Produkcja)

Reżyser, scenarzysta i producent, który ma na koncie takie hity jak „Incydent”, „U-571”, „Terminator 3: Bunt maszyn” czy „Surogaci”. Wyreżyserował także jeden z odcinków przełomowego mini-serialu HBO „Z Ziemi na Księżyc”. Pracował jako producent wykonawczy przy „Grze” Davida Finchera oraz „Hancocku” Petera Berga. „Trener bardzo osobisty” powstał w oparciu o fakty związane z jego życiem.

ALAN SIEGEL (Produkcja)

Zna branżę filmową z każdej możliwej strony, jest równocześnie producentem oraz agentem gwiazd. W 2009 wraz z Gerardem Butlerem założyli własną firmę produkcyjną, rozpoczynając działalność od „Prawa zemsty” F. Gary’ego Graya oraz „Kaznodziei z karabinem” Marca Forstera. W planach Siegel ma „Chasing Mavericks” Curtisa Hansona, „Afterburn” Antoine’a Fuquy oraz serial telewizyjny „Pinkerton”.

HEIDI JO MARKEL (Produkcja)

Zaczynała w połowie lat 90. jako aktorka, ale dość szybko odkryła, że jej pasją jest produkcja filmowa. Pracowała m.in. z Valem Kilmerem, Samem Shepardem i Faye Dunaway przy „Ukrytej tożsamości” Michaela Haussmana, z Dylanem McDermotem, Snoop Doggiem i Rose Byrne przy „Lokatorach” Danny’ego Greena oraz z Paulem Walkerem, Laurence’em Fishburnem, Keithem Carradine i Olivią Wilde przy „Podwójnej tożsamości” Johna Herzfelda. Wyprodukowała także debiut reżyserski Davida Schwimmera „Pożegnanie z niewinnością”.

JOHN THOMPSON (Produkcja)

Karierę zaczynał we włoskiej branży filmowej, produkując „Otello” Franco Zefirellego, „Salome” Claude’a Dannasa oraz „Camorrę” Liny Wertmuller, później pracując przy takich filmach jak „Pociecha od obcych” Paula Schradera oraz „Berlińska miłość” Liliany Cavani. W 1998 roku wrócił do Stanów Zjednoczonych i podjął pracę w Millennium Films, gdzie wyprodukował m.in. „16 przecznic” Richarda Donnera, „Czarną Dalię” Briana De Palmy, „Niezniszczalnych” Sylvestra Stallone’a oraz „Mechanika” Simona Westa.

PETER MENZIES JR. (Zdjęcia)

Uznany w branży australijski autor zdjęć filmowych, który pracował zarówno przy dramatach i filmach akcji, jak i komediach. Ma na swoim koncie takie produkcje jak „Strzelec” Antoine’a Fuquy, „Szklana pułapka 3” Johna McTiernana, „Tomb Raider” Simona Westa, „Czas zabijania” Joela Schumachera, „Starcie Tytanów” Louis’a Letterier’a czy „Dzieciaka” Jona Turteltauba.

DANIEL T. DORRANCE (Scenografia)

Zaczynał karierę w roli asystenta scenografa przy takich filmach jak „Hook” Stevena Spielberga oraz „Dracula” Francisa Forda Coppoli, pracował również w różnych funkcjach przy „Braveheart – Walecznym Sercu” Mela Gibsona, „Szeregowcu Ryanie” Stevena Spielberga, „Mission: Impossible 2” Johna Woo oraz „Mavericku” Richarda Donnera. Jako samodzielny scenograf pracował po raz pierwszy przy „Linii czasu” Richarda Donnera, później przyszły „Max Payne” Johna Moore’a oraz „Trener bardzo osobisty” Gabriele Muccino.

ANGELICA RUSSO (Kostiumy)

Kostiumografka, która od zawsze kochała świat mody. Zaczynała karierę w Londynie, projektując m.in. dla Ferrari Fashion Group. W 2007 roku zaprojektowała swoją pierwszą kolekcję, używając całkowicie organicznego kaszmiru. Pracowała we włoskiej telewizji przy wielu reklamach, wtedy poznała Gabriele’a Muccino.
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